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S S C S H łra :  n s u a C O  i

i n l i t t
( Telegr. pet. ag. tel.)

Helsingfors, 7 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu finlandz­

kiego sale i galerye były przepełnione. Między 
innymi obecni byli konsul angielski i szwedzki, 
W dysknsyi n a d  p r o j e k t s m  u s t a w y  o 
F i n l a n d y i  socyalny-demokrata I r i e - M i a -  
k e w i n  oświadczył w n a d z w y c z a j  o s t r e j  
m o w i e ,  że przedłożenie ustawy oznacza prze­
wrót w  państwie, i zażądał mimo, że właściwie 
przedłożenie powinno być natychmiast odrzuco­
ne, przekazania go komisyi, ale nie celem zao­
piniowania, lecz po to, aby komisya wskazała 
na n i e z g o d n y  z n s t a w ą  c h a r a k t e r  
p r z e d ł o ż e n i a .

Dep. D a n i e l  s o n  krytykował przedłożenie 
ze stanowiska historycznego i zakończył o- 
świadczeniem, że jest przekonanym, iż naród 
finlandzki mimo waśni partyjnych i innych bra­
ków, jest silnym i okaże, że ma prawo do egzy- 
stencyi.

Dep. S c h i b e r g s o n  oświadczył, żt, poprze­
dnio oficerowie sztabu generalnego opracowy­
wali podobne projekty ustaw, a obecnie zała­
tw ili to polityknjący prawnicy

Agraryusz K a 11 i o wyraził nadzieję, że przed­
łożenie nie stanie się nigdy we Finlandyi nsta­
wą. Jestto szyderstwem żądać od Sejmu opinii 
w kwestyi, która w Rosyi została rozstrzy­
gniętą.

E ^ r c i i s t r z o s t w o  W i e d n i a .

(Telegr. „Nowej R eform y*), _

Wiedeń. Klub chrześcijańsko-społeczny rad­
nych miejskich uchwalił wczoraj 108 głosami 

' przeciw 6 kandydaturę wiceburmistrza N e u- 
m a y e r a  n a  b u r m i s t r z a  m. W i e d n i a .  — 
Posiedzenie to miało przebieg b a r d z o  b u r z ­
l i w y .  Członka W ydziału miejskiego H r a b ę 
wezwano do udzielenia wyjaśnień z powodu 
znanej jego mowy, w której podniósł bardzo po­
ważne zarzuty przeciw wybitnym członkom par- 
ty i chrześcijańsko-socyalnej. Ponieważ Hraba 
odmówił wyjaśnień, w y k l u c z o n o  go wszyst- 
kiemi głosami przeciw 4 z  klubu i postanowio­
no wnieść przeciw niemu s k a r g ę  o o b r a z ę  
h o n o r u .

Wiedeń. Jak donosi korespondencya ratuszo­
wa, na wczorajszem posiedzeniu Klubu mie­
szczańskiego odczytał jego przewodniczący ra­
dny W essely list bawiącego w podróży służbo­
wej w Dalmacyi ministra W e i s s k i r c h n e r a .  
Minister oświadcza, że gotów jest spełnić poli­
tyczny testament Luegera, lecz ważne interesy 
stronnictwa wymagają od niego, a b y  d a l e j  
p o z o s t a ł  w R a d z i e  k o r o n n e j ,  dlatego 
p r o s i ,  a b y  n a s t ę p c ą  L u e g e r a  w y b r a ­
n o  i n n ą  o s o b i s t o ś ć ,  którą on przyrzeka 
chętnie popierać.

Wiedeń. Wybór burmistrza Wiednia odbędzie 
się 22 b. m.

Sprawy parlamentarz®.
( Telegr. „N . R e fo rm y ’'),

Wiedeń, 7 kwietnia.
Pierwsze posiedzenie Izby posłów zapowiada 

się b a r d z o  b u r z l i w i e .  Posiedzenie to zwo­
łane zostało wyjątkowo na godzinę 3 po połu­
dniu, ponieważ sądzą, że zaraz na początku po­
siedzenia przyjdzie do ważnej dysknsyi, a może 
i do imiennego głosowania z powodu p r o t e ­
s t u  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  przeciw porządko­
wi dziennemu, rozesłanemu przez prezydenta 
Pattaia. Początek posiedzenia naznaczono dla­
tego na godzinę 3 po południu, ponieważ z do­
świadczenia wiadomo, że na pierwszem posie­
dzeniu po dłuższych feryach zjawia się zwykle 
wielu posłów; wielu posłów przyjeżdża też w 
ciągu dnia, będą więc mogli wziąć udział w po­
siedzeniu popołudniowem. Oprócz tego przywód­
cy stronnictw rządowych mają wezwać wszyst­
kich członków swych klubów, aby licznie przybyli 
na otwarcie sesyi do Wiednia.

Prezydyum Unii słowiańskiej zwołane zostało 
na przyszły tydzień do Wiednia na naradę ce­
lem uchwalenia dalszej taktyki. W Unii sło­
wiańskiej spodziewają się, że i tym razem przy 
pomocy socyalistów i słabego udziału stronnictw 
rządowych, Unia uzyska w i ę k s z o ś ć  w s p r a ­
w i e  u s u n i ę c i a ,  p o ż y c z k i  .1 8 2  m i l i o ­
n ó w  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Poseł Sylwester oświadczył wczoraj w roz­
mowie, że zmiana rządu i obsadzenie stanowisk 
ministrów- rodaków nie są obecnie aktualne.

Wobec tego, że załatwienie normalnego bud­
żetu natrafić może na wielkie trudności, jest 
możliwe u s t a n o w i e n i e  p r o w i z o r y n m  
b u d ż e t o w e g o  na dalsze pół roku.

Oprócz tego ma być uchwalona ustawa o bu­
dów' ie szeregu kolei lokalnych.

Siąfsn czeski.
Praga. „Hlas Naroda“ donosi, że Sejm cze­

ski także po Zielonych Świętach nie zbierze się. 
Ponowna próba zwołania tego Sejmu nastąpi 
prawdopodobnie w j e s i e n i .

PozSam wśród czeskich radykałów.
Praga. „Den“ donosi; Na ostatnim zjeździe 

delegatów partyi czesko-radykalnej pos. Kl o -  
f a c z  i jego zwolennicy odnieśli zwycięstwo 
nad radykalniejszym prądem, stojącym pod 
przewodnictwem pos. C h o ć  a. Podczas obrad 
przyszło do s c e n  b a r d z o  b u r z l i w y c h .  
D elegaci kilkudziesięciu" organizacyj czesko-ra- 
dykalnych podarli programy partyi i podeptali 

J e  nogami wśród różnych obelg na komitet

wykonawczy; 54 delegatów i 'delegatek opuści 
ło salę obrad. Delegaci czeskich związków ro­
botniczych radykalnych wystąpili przeciw Cho- 
cowi, zarzucając mu, że jego programem jest 
tylko rozbicie centralnego parlamentu.

% Austr®-Ŵ gles%
(Tel. „N. R e fo rm y f.)

/  Bank przemysłowy.
Wiedeń. Ustawa krajowa o Banku przemy­

słowym o t r z y m a ł a  j u ż s a n k c y ę  Ge s ar -
s k ą. - -t - a- - ' '  Wł-j zj -*v

• Trudności finansowe w Czecnach.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 

krajowego postanowiono zawiadomić Radę szkol­
ną krajową, że żądania nauczycieli, o ile nie 
dotyczą rokowań toczących się między W ydzia­
łem krajowym i rządem, względnie nie należą 
do kompetencyi Sejmu, ze względu na krytycz­
ny stan finansów krajowych nie będą brane 
pod rozwagę i W ydział krajowy prosi Radę 
szkolną, aby próśb nadchodzących w ogromnej 
liczbie nie przesyłała Wydziałowi krajowemu.

Monopol naftowy 1 zapalkowy.
Wiedeń. W ęgierski minister skarbu L  u k a c s 

przybył do Wiednia, aby pertraktować z au- 
stryackim ministrem skarbu w sprawie p o d ­
w y ż s z e n i a  p o d a t k u  w ó d c z a n e g o  i za­
mierzonego wprowadzenia m o n o p o l u  n a f t o ­
w e g o  i z a p a ł k o w e g o .  Co się tyczy mono­
polu zapałk owego, studya, prowadzone przez 
oba rządy w tej sprawie, nie są jeszcze ukoń­
czone; z a p r o w a d z e n i u  z a ś  m o n o p o l u  
n a f t o w e g o  r z ą d  - w ę g i e r s k i  s p r z e c i ­
w i a  s i ę ,  ponieważ W ęgry posiadają tylko ra- 
finerye i obawiają się, że w razie zaprowadze­
nia monopolu, rafiuerye węgierskie znajdą się 
w gorszem położeniu.

%  W ę g i e r k a  B u d a  m i n i s t r ó w .
Budapeszt. Wczoraj odbyła się Rada mini- 

steryalna, na której zajmowano się bieżącemi 
kwestyami. oraz sprawą obsadzenia stanowiska 
sekretarza państwa w ministerstwie rolnictwa. 
Na stanowisko to zaproponowano najstarszego 
radcę ministeryalnego w tym dziale Józefa Ka- 
zy. Ministrowie Lukacs i Hazay odjechali po 
południu do Wiednia.

Przed wybsw i i  ca W ą^ech.
~ Budapeszt. Kandydat na posła do Sejmu so- 
cyalista Y a d a s został aresztowany w chwili, 
gdy przyszedł na zgromadzenie wyborcze, aby 
wygłosić mowę kandydacką. Przyczyną areszto­
wania był opór, jaki, Vadas s ta w ia ł w ładzy, 
która nie chciała dopuścić do odbycia zgroma­
dzenia.

Uwolnienie Pribieevlcżów.
Zagrzeb. P r i b i c e w i c z e ,  skazani w proce­

sie o zdradę stanu, zostali wczoraj w y p u ­
s z c z e n i  n a  w o l n o ś ć .

------------------
* Praga. „Nar. L isty“ donoszą z Wiednia: W  
ministerstwie kolei toczą się rokowania z gali­
cyjskimi przemysłowcami ropy w sprawie pro­
jektowanego o p a l a n i a  r o p ą  l o k o m o t y w  
n a  k o l e j a c h  a l p e j s k i c h .

Wiedeń. 40 te  generalne zgromadzenie wie­
deńskiego „Bankvereinu" uchwaliło z zysku 
13,330.426 K 48 h, po odpisaniu tantyem i do- 
tacyj w wysokości 1,111.343 koron, przepisać 
532.290 K na fundusz rezerwowy, 400.000 K 
na fundusz pensyjny, wypłacić 5 prc. dywiden­
dy i 10 prc. superdywidendy, t. j. razem 30 K 
od akcyi i przenieść 1,536.793 K 20 h na no­
wy rachunek.

Wiedaii. Na • odbytem wczoraj generalnem 
zgromadzeniu zakłada kredytowego dla handlu 
i przemysłu, uchwalono z czystego zysku 
15,596.825 kor. wypłacić jako dywidendę 16 
kor. od akcyi, a z pozostających 9,596.825 
użyć na tantyemy dla Rady nadzorczej, dyrek­
c j i  i urzędników 810.739 kor., a 6 milionów 
rozdzielić jako dywidendę dodatkową, tak że 
cała dywidenda wynosi 32 kor. Nadto złożono 
1 milion kor. na nadzwyczajny fundusz rezer­
wowy, a 1,786.086 przeniesiono na nowy ra­
chunek.

czas wypadków poprzedniego roku, które oby­
dwa te państwa zbliżyły do siebie na podsta­
wie w s  p ó ł n o ś c i  i n t e r e s ó w ,  obecnie po­
woli zmieniają się w t r w a ł e  z b l i ż e n i e ,  do 
którego obecna wizyta znacznie się przyczyni­
ła. Ministrowie są przekonani, że to zbliżenie 
z czasem będzie jeszcze ściślejsze.

Co do w i z y t y  w R o s y i ,  to król i jego 
świta zachowają wdzięczną pamięć za doznane 
tam serdeczne i szczere przyjęcie. —  S e r b i a  
i d z i e  i i ś ć  b ę d z i e  d r o g ą  w s k a z a n ą  
p r z e z  R o s y ę  a prowadzącą do zbliżenia lu­
dów bałkańskich na podstawie pokojowego i o- 
gólno kulturalnego i gospodarczego rozwoju.

Podróże króla serbskiego.
(Telegr. „N. Reformy*.)

Konstantynopol. Król P i o t r  był obecny 
wczoraj w południe na posiedzeniu Izby. Po połu­
dniu przyjął król patryarchę ekumenicznego 
i udzielił mu wstęgi gwiaździstej orderu Kara- 
georga. Wieczorem odbył się obiad galowy, 
w którym wzięli udział: sułtan, następca tronu, 
król Piotr ze świtą, ambasadorowie, posłowie 
i ministrowie.

Saionika. W ali został przez rząd zawiado­
miony, że król serbski nic zatrzyma się w Sa­
lomee, lecz bezpośrednio z portu uda się na 
dworzec, skąd specyalnym pociągiem odjedzie 
do Belgradu.

flerbia 1 Tuircya,
Petersburg . Sprawozdawca agencyi peters­

burskiej telegraficznej w Konstantynopolu miał 
rozmowę z ministrami P a s i c z e m  i M i ł o w a ­
n o  w i c  z e m,  którzy upoważnili go do następu­
jącego oświadczenia w ich imienin:

Król P i o t r  i jego ministrowie byli baidzo 
zadowoleni z przyjęcia, jakiego doznali w Tur- 
cyi ze strony sułtana, władz tureckich i ludno­
ści. Przyjęcie to serdecznością swoją przewyż­
szyło ich oczekiwania. — D o b r e  s t o s u n k i  
m i ę d z y  S e r b i ą  a T u r c y a .  umocnione pod­

Teiegram ^
z dnia 7 kwietnia.

Deraesstracye w Niemczech.
Brema. Z powodu zapowiedzianych domon- 

stracyj polieya zawiadamia, że według § 7 
ustawy państwowej o stowarzyszeniach, także 
publiczne zgromadzenia pod gołem niebem i po­
chody na ulicach i placach w celu demonstra- 
cyi bez zezwolenia policyi nie są dopuszczalne, 
a urzędnicy policyjni na wypadek przekroczenia 
tej ustawy otrzymali polecenie p o s t ę p o w a ­
n i a  j a k  n a j e n e r g i c z n i e j  według przepi­
sów. r

Reformy finansowe we Francy!.
Paryż. Senat przyjął ustawę “finansową w 

sprawie podatku spadkowego, redukując kilka 
pozycyj postawionych przez Izbę. Odrzucono 
przytem postanowienie, wedle którego dochód 
z podwyższenia ^tego podatku miał być użyty 
na zaopatrzenie robotników na starość.

Stragb marynarzy*
Marsylia. Strajk marynarzy t r w a  d a l e j .  

Aresztowano tych, którzy chcieli -przeszkodzić 
wyjazdowi okrętów. W łaściciele okrętów zwró­
cili się do rządu z prośbą o pozwolenie przyję­
cia marynarzy zagranicznych,

-Tulon. 6 kontrtorpedowców odjechało do Mar­
sylii, gdzie prawdopodobnie otrzymają polecenie 
pełnienia służby pocztowej między Francją a 
Algierem. Do Marsylii wysłano także wielu ma­
rynarzy z marynarki wojennej, aby w razie ko­
niecznym uzupełnić załogę parowców poczto­
wych gotowych do odjazdu.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. W  Izbie gmin A s ą u i t h  wniósł tak 

zw. r e z o l n c y ę  g i l o t y n o w ą ,  która ograni­
cza dyskusyę o rezolucjach w sprawie „veto“ 
do 5 dni. Asąuith zapowiedział, że po przyję­
ciu rezolucyj w sprawie „veto“ przedłożony bę­
dzie bil oparty na tych rezolacyach.

Opozycya zażądała wyjaśnienia, czy bil ten 
będzie przez wszystkie stadya przeprowadzony 
przez Izbę.

A s ą u i t h  odpowiedział, że rząd „nie zamy­
śla orać na piasku" i przekaże rezolucje lor­
dom. Dalej zapowiedział premier, że rząd d. 18 
b. m. wniesie rezolucyę gilotynową w sprawie 
budżetu za rok ostatni, a potem przedłoży dru­
gie prowizoryum budżetowe. Mówca ma nadzie­
ję, że później Izba będzie mogła się odroczyć 
na ferye wiosenne. ;

Ostatnia zapowiedź zdaje się wskazywać na 
to, że p r z e s i l e n i e  nastąpi nie wcześniej, jak 
z k o ń c e m  m a j a  lub z początkiem czerwca.

R e z o l u c y ę  g i l o t y n o w ą  p r z y j ę t o  217 
gł. przeciw 133 gł.

* Watykan ft RoosevelŁ
Rzym. „Osservatore Romano" ogłasza- dłuż­

szy komunikat sekretaryatu -stanu w W atyka­
nie, w sprawie niedoszłej do skutku audencyi 
Roosevelta u papieża i stwierdza, że chodziło 
tu o k w e s t y ę  t a k t u  t o w a r z y s k i e g o .

Mianowicie gdy Roosevelt poufnie starał się
0 tę audyencyę, wyrażono życzenie, żeby nie 
dał się wciągnąć w fałszywe położenie wobec 
stolicy papieskiej, któreby przez to powstało, 
gdyby udał się do kościoła metodystów w Rzy­
mie, znanego z antipapieskiej i antikościelnej 
propagandy. Przez swoją obecność u wrogów 
kościoła i papieża w samem sercu katolickiego 
świata, mógłby Roosevelt wywołać pozór, jako­
by popierał tę kampanię. Roosevelt sam miał 
sposobność poznać taktykę metodystów, gdy był 
zmuszony zdezawuować ich ogłoszenie.

Otóż Roosevelt w odpowiedzi na to przed­
stawienie ze strony stolicy apostolskiej, usunął 
się od warunków i zrezygnował z audyencyi. 
Chodziło więc tylko o kwestyę grzeczności
1 kurtnazyi, któraby w niczem nie naruszyła 
praw i wolności amerykańskiego obywatela.

Finanse &erbl(.
Belgrad. Skupczyna rozpoczęła wczoraj obra­

dy nad budżetem na rok 1910. Po expose mi­
nistra skarbu, który podniósł, że f i n a n s o w a  
s y t u a c y a  k r a j u - j e s t  p o m y ś l n ą ,  oświad­
czył nacyonalista Popovic imieniem narodowo- 
postępowej opozycyi, że członkowie jej na zuak 
protestu przeciw zbytniemu podwyższeniu bud­
żetu nie będą brali udziału w dysknsyi. Mini­
ster skarbu Proticz stwierdził następnie, że fi­
nanse kraju pod nowym rządem zostały uregu­
lowane.

P ow sW e w iUhsa!!.
■r Konstantynopol. Ze Skutari donoszą: R n c h  
p o w s t a ń c z y  r o z s z e r z a  s i ę .  Rząd sądzi, 
że w A l b a n i i  i s t n i e j e  s p i s e k  r e w o l u ­
c y j n y .  Członkowie sądu wojennego wyjechali 
do Ipek.

Kontyngent rekruta w Rosyi.
Petersburg . Pet. ag. tel. donosi: Komisya Du­

my dla spraw obrony państwa przyjęła ustawę, 
ustanawiającą kontyngent rekruta na r. 1910 
w liczbie 456.535 ludzi.

Odwołania konsula peruwiańskiego.
Guayaąuil (Eąuador). K o n s u l  p e r u w i a ń ­

s k i  o d j e c h a ł  do Calas. Zastępstwo intere­
sów peruwiańskich objął konsul Stanów Zje­
dnoczonych.

Amsterdam. Holenderski bank “podwyższył 
dyskont z 4 °/« na 5°/0.

Petersburg . I z  w o l s k i  wyjechał wczoraj za 
granicę, udając się do Berlina i Frankfurtu.

Jerozolima. Książę E i t e l  F r y d e r y k  pru­
ski i jego żona przybyli tu wczoraj z Jaffy. 
Na dworcu kolejowym powitali ich niemiecki 
konsul i członkowie niemieckiej kolonii. Miasto 
było na ich przyjęcie udekorowane, a w drodze 
do gospody na Górze Oliwnej ✓ludność witała 
parę książęcą owacyjnie.

Obiady Ukraińców.
(T e le fo n em ).

Lwów, 7 kwietnia.
Onegdaj odbyły się we Lwowie narady Ukraiń­

skiego Narodnego komitetu; o naradach tych 
przynosi „Diło" następujące szczegóły:

Referat o położeniu politycznem w ygłosił dr 
K o s t ’ L e w i c k i .  Między innemi podniósł on, 
że w Sejmie i parlamencie Klub ukraiński był 
solidarny i może się wykazać pewDemi sukce­
sami. W Sejmie Klub stał na stanowisku auto­
nomii narodowej na terytoryum ruskiej ziemi 
i tak długo sprzeciwiać się będzie sanacyi fi­
nansów krajowych, dopóki Rusinom nie będzie 
przyznaną autonomia narodowa. W parlamencie 
nie lekceważono już Rnsinów, tak jak to daw­
niej było. Bar. Bienerth wchodził w pertrakta­
c je  z Rusinami. Trzeba przyznać — powiedział 
referent —  że rząd był względem nas lojalniej- 
szym, niż dawniej. Pokazało się to przy sub­
wencjach rolniczych i sprawie uniwersytetu, co 
do której posłowie ruscy dostali od rządu za­
pewnienie, że s p r a w a  u n i w e r s y t e t u  l w o w ­
s k i e g o  n i e  b ę d z i e  b e z  z g o d y  p o s ł ó w  
r u s k i c h  z a ł a t w i o n a .

Inni mówcy stwierdzili, że partya ukraińska 
rozwija się bardzo pomyślnie i że praca idzie 
bardzo intenzywnie, mimo, że nie jest tak wi­
doczną i głośną jak dawniej.

Po ukończeniu dyskusji uchwalono rezolucye 
w sprawie organizacji, celem pogłębienia i roz- 
szenia pracy organizacji i w sprawie podnie­
sienia agitacyjnego tonu w prasie i broszurach. 
Uchwalono też odbywać zjazdy partyjne razem 
ze zjazdami Sokołów i Siczy.

Na wniosek posła Budzynowskiego uchwalo­
no zwołać ankietę, złożoną z historyków, poli­
tyków  i publicystów ruskich, celem omówienia 
sp raw y historycznycn obchodów narodowych 
dla podniesienia dneha narodowego w masach 
ludowych.

Po uchwaleniu Ltyeh  rezolucyj obrady za­
mknięto.

dakeya starania, aby rozszerzyć dział referatowy i 
sportowy pisma, powiększyć ilość współpracowni­
ków, oraz urozmaicić dział fejletonow y.--W reszcie 
wyszedł nakładem Towarzystwa drugi tom „ P a  
m iętnika", a trzeci tom przygotowuje się du dru 
ku. Również znajduje się pod prasą nowy nakłac 
„Przewodnika po Galicyi", za którego poczytności 
przemawia chyba najlepiej wyczerpanie pierwszego 
nakładu.

K rom ka.
Pstś:

Kraków, czwartek 7 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Rufina i Cyrya- 

ka mm. <
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 05, zachód o godz. 6 m. 19. 
długość dnia godzin 13 min. 14. ś

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„W ielki F ryderyk". *

T e a t r  l u d o w y :  „Czarodziej z nad Nilu". 
P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  o godz. 5 

popoł. f  , s. s
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  i m.  A.  M i c k i e w i ­

c z a  w sali Muzeum techn.-przem : D r Leon R y­
marz: „Kraków za pierwszych Jagiellonów" (II-gi 
wykład). _ . j » ». * £ r r

W i e c z ó r  a r t y s t y c z n y  w sali starego tea­
tru  o g. 7 i pół wieczorem na dochód Pomocy do­
raźnej artystów  teatru  miej. f -

W I z b i e  r ę k o d z i e l n i c z e j  ua Kotłowen 
plenarne posiedzenie w sprawie kwestyonaryusza 
W ydziału kraj. -* <■ -  i

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Koła T. S. L. im. 
Kościuszki o g. 7 wieczorem przy ulicy Mikołaj­
skiej 1. 3.

P u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  w sali tanich 
domów przy ul. Bocheńskiej 1. 7 o g. 8 wieczór
z porządkiem dziennym: „Drożyzna w ogólności a 
w szczególności drożyzna mac i mięsa na Kazimie­
rzu". a

P o s i e d z e n i e  komisyi adm inistracyjnej krak. 
sekcyi krajowego komitetu dla ochrony dzieci O g. 
5 pepoł. w sali rozpraw sądu krajowego wyższego 
(nl. Grodzka 52).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  popołudnia 
.H orsztyński"; wieczór: „Baron Trenck".

i  Towzystm a bslneilGikznejb.
Polskie Tow. balneologiczne w Krakowie odbę­

dzie doroczne walne zgromadzenie w piątek dnia 
8 b. m. o godz. 5 po południa w domu lekarskim 
przy ul. Radziwiłłowskiej. Sprawozdanie, ogłoszone 
drukiem, podkreśla w krótkich tylko zarysach głó 
wne wytyczne zewnętrznej działalności wydziału, 
nieporuszająe szeregu spraw natury wewnętrznej, 
oraz takich,, które przez wydział zostały zainieyo- 
wane, a niezupełnie jeszcze dokończone „pro foro 
extem o“.

Jak  wiadomo, w roku ubiegłym urządził wydział 
Tow. drugi polski zjazd balneologiczny, na którym 
podniesiono ezereg kwestyj doniosłych. Z postula­
tów zjazdu, powierzonych wydziałowi do rozpatrze­
nia i ewentualnego _ wykonania, część została wy­
pełniona, część zaś oddano poszczególnym komi­
sjom , złożonym z ludzi fachowych. Załatwiono 
mianowicie możliwie szybko wszelkie, uchwalone 
przez zjazd telegram y i petycye do m inisterstwa 
kolei, do m inisterstwa dla Galicyi, namiestnictwa, 
W ydziału krajowego i Koła polskiego, przekonano 
się we Lwowie, że miarodajne czynniki nic nie 
m ają przeciwko temu, aby w nowej centralnej ko­
misyi zdrojowej zasiadali delegaci Tow.; wniesiono 
petycye do Rad m iasta Lwowa i Krakowa o udzie­
lenie sal na stałą wystawę balneologiczną w mu­
zeach przemysłowych; wreszcie postanowionó urzą­
dzić najbliższą wystawę balneologiczną w Ryma­
nowie w r. 1910, o ile na to pozwolą subwencje 
i udziały, a w każdym razie w r. 1911 przy spo­
sobności zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie.

Od petycyi, mającej być wniesioną do uniwersy­
tetów w sprawie wykładów balneologii, odstąpił 
wydział na razie- o tyle. iż postanowił wyczekać 
odbyć się mającej w niedługim czasie habilitacyi 
z tego przedmiotu; inne wnioski pomniejsze bądź 
to przypomniał szerszema ogółowi zapomocą pras. 
i własnego organu, b ą iź  też przekazał odnośnym 
komisyom do załatw ienia u odnośnych władz w od­
nośnym czasie. Poza postulatami zjazdu i ostat­
niego walnego zgromadzenia załatw ił wydział sze­
reg pism i zapytań, które wpłynęły ze strony in- 
stytucyj i osób prywatnych, poparł u władz pety­
cye wiecu zakopańskiego, wziął udział w ankiecie 
wiedeńskiej przeciw opodatkowaniu wTód i miaro­
dajnym czynnikom dostarczył odnośnych materya- 
łów.

Przez cały rok ubiegły wydawał wydział dalej 
pismo „Przegląd zdrojowo-kąpielowy" i „Przewod­
nik turystyczny". Na sezon bieżący Doczyniła re-

Organlzacya policyi w Wielkim Krakowie.
Donieśliśmy niedawno, że przyłączone do Krakowa 
gminy podmiejskie podzielono na rejony policyjne 
i postawiono na ich czele wybitniejszych inspekto­
rów policyi, dodając im do pomocy miejscowe po­
sterunki żandarmeryi. Zarządzanie to uważamy tylko 
za przejściowe, a co ważniejsza, za krótkotrwałe 
Przedewszystkiem sądzimy, że w krakowskiej po­
licyi powinny być wydatnie zwiększone siły urzęd­
nicze, tak  konceptowe, jak  kancelaryjne, dalej ko 
niecznem jest zwiększenie liczby agentów i inspek­
torów policyi, a wreszcie liczby żołnierzy policyj­
nych. O to powinno się jak  najprędzej postarać 
ministerstwo spraw wewnętrznych, tego domaga się 
Kraków, mimo że spadną stąd na niego nowe cię 
żary. ■ ^

- To zasadnicza strona sprawy. „ A teraz przecho 
dzimy do s p ra w y  bieżącej ekspozytur, policyjnych 
w gminach podmiejskich. Naszem zdaniem, powin­
ny tam  powstać kom isaryaty. policyjne pod kierow­
nictwem urzędników konceptowych. Jeżeli obecnie 
ekspozyturami kierują inspektorowie, to —  jak 
wspomnieliśmy — powinno to być przejściowem za 
rządzeniem. •
' Nie wątpimy o praktyeznem przygotowaniu i jak 

najlepszych chęciach inspektorów, ale są liczne 
agendy, które z natu ry  rzeczy mogą załatw iać ty l­
ko prawnicy. Następnie każdy inspektor policyjny, 
przeniesiony do gminy podmiejskiej, pozostawia 
niezapełnioną lukę w służbie bezpieczeństwa we 
właściwym Krakowie, gdzie i tak  liczba policyi 
wykonawczej jest. za mała. Dalej inspektorom, przy­
dzielonym do ekspozytur, dzieje się krzywda, gdyż 
tracą dyety za służbę w teatrach, kawiarniach 
i t. d. A trzeba uwzględnić, ie  agenci policyi po­
bierają bardzo skromne pensye za służbę ciężką 
i często niebezpieczną, wreszcie oddanie żandar­
meryi do pomocy agentem policyi jest o tyle nie­
fortunne, że żandarm, jako wojskowy, podlega ofi­
cerowi żandarmeryi, zaś jako organ cywilny staro 
stwu. To musi wywoływać scysye, gdy rozkaz, czy 
polecenie inspektora policyi nie będzie żandarmowi 
wydawać się właściwym.

Z Tow. zaliczkowego. W czoraj o godz. 4  po­
południu odbyło się w lokalu Tow. zaliczkowego 
przy ul. Straszewskiego i. 28 walne zgromadzenie 
przy nader licznym udziale członków, wśród któ­
rych było wielu włościan. Zagaił prezes radca są­
dowy Józef Koppf. Sprawozdanie dyrekcyi i Rady 
nadzorczej przyjęto na wniosek p. W łodzimierza 
Tetm ajera do wiadomości, jak  również sprawozda­
nie komisyi kontrolującej. Ze sprawozdania za rok 
1909 należy podnieść następujące daty: liczba 
członków Tow. wynosiła 2980, t. j. więcej o 100 
niż w r. 1908. 58 83 proc. jest inteligencyi, 9 87 
proc. funkeyonaryuszów rozmaitych zawodów, 5 '74  
proc. rękodzielników, 4 T 6  proc. kupców itd. P rzy­
chody wynosiły 7,132.139 kor. 83 hal., rozchody 
7 ,119.322 kor. 69 hal., —  ogólny obrót kasowy 
14.251.462 kor. 52 hal. K apitał własny Towarzy­
stwa stanow ią udziały i fundusz rezerwowy w łą ­
cznej kwocie 263 954 kor. 40  hal., kapitał ob- 
cyT, wkładki oszczędności i weksle reeskontowane 
wynoszą łącznie 1 ,739.483 kor. 56 hal. Czysty 
zysk za rok 1909 wynosi 15.897 kor. 03 hal.

Z czystego zysku na wnioski, komisyi kontrolu­
jącej przeniesiono do funduszu rezerwowego 1365 
K 52 hal., na 3 prc. dywidendę dla członków 
5608 K 92 hal., na dawne stra ty  wekslowe 
2202 K 59 hal., na Dar Grunwaldzki ofiarowan 
150 K. do rachunku na rok 1910 wliczono 1150
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K 10 bal., a  na remoneracyę dla urzędników i od­
prawę p. Kaczorowskiemu, obecnie dyrektorowi 
Spółki fakturowej w Krakowie, 5420 K.

Następ.iie przystąpiono do uzupełniającego wy­
boru 8 członków Rady nadzorczej, którzy stoso­
wnie do s ta tu tu  na 24 członków Rady nadz. co 
roku w te j liczbie ustępują. Na skrutatorów  po­
wołano: - S tanisław a Nowaka r. m., Józefa Kwa- 
pniewskiego, emer. nadradcę Eądowego i Bolesława 
Snliosirskisgo, starsz go rew identa kolejowego. —  
W  czasie skrutynium pp. Skąpski, Żukiowski, Hor- 
wath i i. zarzucali prezydyum, iż wskutek nieoglę- 
dności głosowało k5lkn członków, którzy nie mieli 
prawa głosu. łE_

Po półgodzinnem liczeniu głosów skrutatorow ie 
ogłosili wynik głosowania. Do Rady nadzorczej na 
335 głosujących wybrano pp. dra Antoniego Mal­
kiewicza 322 głosami, K arola Pollaka 247 głosa­
mi, Stanisława Niklasa 183 głosami, Apolinarego 
Horwatha 173 głosami, Mieczysława Drobockiego 
171 głosami, Franciszka W ójcika 172 glosami i 
Stanisława Szarka 170 głosami.

Po ogłoszenia wyborów zastrzegł sobie p. Zu- 
krowski „wotum separatum " w sprawie unieważ­
nienia t wyborów z powoda nieformalności i ewen­
tualnie w sprawie zwołania nowego walnego zgro­
madzenia. Po zaprotokołowaniu tego oświadczenia, 
przewodniczący zamknął posiedzenie o godz. 6 wie­
czorom.

Z tea tru  m iejskiego.^N ajbliższą nowością tea­
tru  miejskiego będzie trzechaktowa komedya świe­
tnego pisarza wiedeńskiego Hermana B ahra: „Kon­
cert" . 'Wystawiona w ostatnich tygodniach w B er­
linie i w Wiedniu, komedya ta  doznała wielkiego 
powodzenia a krytyka oceniła ją  jako najbardziej 
wybitne dzieło teatralne ostatnich la t w literaturze 
niemieckiej.

Z te a t ru  ludowego. Dziś wystawiony będzie 
grany ciągle z powodzeniem „Czarodziej z nad 
Nilu". Do „K atastrofy . kolejowej" przygotowuje 
te a tr  nowe kostyumy i rekwizyta. Sztuka budzi 
wielkie zainteresowanie, t  powoda swojej aktual­
ności. ,

. Z „Sokoła". .5 Dyrektor „Sozoła" krakowskiego 
wzywa członków, posiadających strój sokoli, do 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. dra Teofila Ty- 
szeckiego,’ byłego naczelnika Towarzystwa. Zbiórka 
w gmachu „Sokoła" dziś.o  godz. pół do 3 po po­
łudniu.

Czytelnia dla kobiet (Rynek gł. 32) urządza 
dnia 9 b. m. „Święcone" dla członków oraz za­
proszonych gości. Początek o godz. 7 wieczór.

Wysadzanie dróg drzewkami owocowemi. — 
Związek przyjaciół Irzewek w Krakowie prowadzi 
w dalszym ciągn * oracę około wysadzania dróg 
drzewkami owocowemi, w tym rokn przeważnie w 
alei Słowackiego i Grunwaldzkiej w Bronowicach. 
W  czynnościach tych biorą udział zarówno człon­
kowie- związku i młodzi fundatorowie, jak i całe 
klasy i szkoły. Alea w zrasta, a wielkość jej zale­
ży od dalszego zapału i ofiarności. D la dalszych 
robót zarząd związku ustanaw ia następujący porzą­
dek: Młodzież może przybywać do alei w godzi­
nach od 3 — 5 po południu tylko w tow arzystw ie 
rodziców łub nauczycieli, zaś zbiorowe wycieczki 
związku odbywać się będą tylko we wtorki, piątki 
i soboty —  zbiórka za szkołą kadecką na Łobzo­
wie —  oczywiście tylko z drzewkami owocowemi, 
które można po drodze nabyć w ogrodzie Józefi- 
tów przy rogatce Łobzowskiej i zasadzać w alei. 
Na żądanie ogrodnik Józefitów wyśle chłopca do 
pomocy w zasadzeniu. Bezcelowe wycieczki nie są 
pożądane, a bez nadzoru wzbroriione. ^.Iniotmacyj 
udziela związek w godzinach od 6— 7 wieczorem, 
Sławkowska 24.

S ta ry  Kraków. Niski, parterowy domek, zaby­
tek  dawnego Krakowa, przy ulicy Krupniczej 1. 14, 
własność p. W . Rakow skiego, ma uledz zburzeniu. 
Na jego miejsca stanie kamienica. — Powoli z po ­
wierzchni Krakowa znikaią owe przyziemne, małe 
domki, nadające m iasta starodawny wygląd.

Brak pracy  objawiać Się zaczyna wśród zarob-

ników dziennych w Krakowie. W czoraj n. p. przed 
południem około m agistratu zgromadziła si^H ość 
znaczna grupa wyrobników nie mających zajęcia. 
M agistrat krakowski sta ra się temu zapobiedz przez 
przyjmowanie pozbawionych pracy do miejskiego 
zakładu i czyszczenia miasta.

Raniony W bójce. W  bójce między dwoma k re­
wnymi, jaka się rozegrała wczoraj wieczór na pla­
cu Maryackim, odniósł dwie rany na łopatce i r a ­
mieniu W ładysław  Sowiński. 24-Ietni blacharz, k tó­
rego cioteczny brat, Stefan S. pchnął nożom. R an­
nego opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Kradzież. W  przedpokoju stowarzyszenia akad. 
„Zjednoczenie" przy ul. św. Anny skradł wczoraj 
wieczór niewyśledzony złodziej palto na szkodę 
akademika W iktora Psarskiego i kapelusz słuch, 
praw W. Supiń3kiego.

Oszustwa spirytusowe. Aresztowany dnia 4 
marca b. r. Zygmunt Schapira, kupiec z Podgórza, 
zięć wiceprezesa k a h a łu . Izaaka Aleksandrowicza, 
obwiniony o sprzedawanie spirytusu mniej procen­
towego, za więcej procentowy, został wczoraj wy­
puszczony na wolną stopę z więzienia śledczego 
za kaucyą 20.000 kor. Śledztwo w tej sprawie 
dobiega do końca i niedługo dotyczące ak ta będą 
gotowe. > •- 1

Odznaczenie. „W iener Złg" ogłasza: Cesarz n- 
dzielił kanonikowi kapituły katedralnej w Tarno­
wie dr. Józefowi Bąbie krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa. , i .

Czesi na Śląsku. Jak  donoszą pisma czeskie, 
pierwsza szkoła wydziałowa czeska w Opawskiem 
zostanie o tw arta w Jak tarzu  pod Opawą.

Samobójstwo, z  Czc-rnicwiec telegrafują: Stu­
dent tutejszego uniw ersytetu Maurycy H aller za­
strzelił się w jednym z hoteli, z niewiadomej przy­
czyny.

Rewlzya se n a to rsk a  w Warszawie. Pisma w ar­
szawskie donoszą, że z okazyi onegdajszych maso­
wych rowizyj, podjętych na zarządzenie senatora 
N eudhardta, oberpolicmajster warszawski^ w rozka­
zie dziennym w yraził serdeczne uznańie wszyst­
kim funkcyonaryuszom policyi za trafne i ścisłe 
wykonanie jego zarządzeń podczas rewizyi, oraz 
polecił tytułem  nagrody wypłacić policyantom, bio­
rącym udział w rewizyach, po jednym rublu.

A resztow ania  młodzieży w Warszawie. Pism a 
warszawskie donoszą: Od kilku dni agenci ochra­
ny dokonują rewizyi w mieszkaniach prywatnych, 
przyczem aresztują młodzież, gromadzącą się w 
większej liczbie. W  mieszkaniu p. Różyckiej w do­
mu 1. 13 przy ul. Sosnowej aresztowano przeszło 
20 osób, u pp. Nebelskich w domu p o d j .  33 przy 
ul. Mokotowskiej aresztowano jednę osobę, dalej 
dokonano rewizyi w mieszkaniach: pp. Nowickich 
(W spólna 38) i p. Gładycha (Piękna 44). ►

T e a tr  p o i s k i  W Łodzi. Ja k  donoszą z Łodzi, 
dotychczasowy dyrektor tea tru  polskiego w Łodzi, 
p. A. Zelwerowicz, podpisał we wtorek kontrakt 
z zarządem polskiego Towarzystwa teatralnego na 
dalsze prowadzenie teatru  w przeciąga dwu lat, 
przyczem towarzystwo uczyniło p. Zelwerowiczowi 
jak  najdalej idące ustępstwa.

Rewizya sen a to rsk a  w Lodzi. W e wtorek w 
nocy przyjechało do Łodzi trzech członków komi- 
syi rew izyjnej senatora N eudhardta w towarzy­
stwie kilku członków sądu okręgowego piotrkow­
skiego, aby na miejscu zająć się przeglądaniem za­
branych podczas onegdajszych rewizyj ksiąg i do­
wodów fabrycznych, które złożono w tym celu w 
lokalu zarządu żandarmeryi. Jak  się okazuje, ko­
m is ja  senatora Neudhardta posiada wiele materya- 
łu, dotyczącego dostaw fabryk łódzkich dla inten- 
dantury moskiewskiej, a dostarczonego przez sena­
tora G ariua. Zwrócono między innemi uwagę, że 
na kiika tygodni przed udzieleniem senatorowi Ga- 
rinowi pełnomocnictw do rewizyj, z fabryk łódz­
kich dla intendantury w Moskwie wysłano towaru 
za k ilkaset tysięcy rubli. Moskiewska kom isja od­
biorcza in tendantury  tow ar ten na razie zabrako- 
wała, po pertraktacyach jednak, przeprowadzonych 
przez jednego z pośredników, tow ar ten przyjęto i

zapłacono za niego więcej, niż pierwotnie żądali 
fabrykanci. Dlatego członkowie komisyi senator­
skiej rozpoczynają przeglądanie ksiąg i dowodów 
z pierwszych miesięcy r. b. —  Samo sprawdzenie 
tych dowodów potrwa około dwu tygodni.

W e wtorek dokonano rew izyi w filii składu Tow. 
akcyjnego „Heintzel i K nnitzer" przy nl. P io tr­
kowskiej. Jednocześnie dokonano szczegółowej re­
wizyi mieszkania głównego dostawcy dla wojska, 
Brzezińskiego. 4 Ł s ~ •' •:

Skazanie księdza za udzielenie chrztu. —
Z Mińska donosi pet. ag, te l.: Sąd okręgowy ska­
zał ks. Sokołowskiego za ochrzczenie według ob­
rządku katolickiego dziecka, podlegającego ochrzcze­
niu według w iary prawosławnej, na grzywnę 100 
rubli, z pozbawieniem stanowiska na trzy  mie­
siące.

Wielki pożar lasów. Z Szatmar-Nemeti donosi 
węg. B. kor.: Ogromne 'asy  należące do miasta, 
stoją w płomieniach. :* Ogień, który wybuchł wczo­
ra j przed południem, rozszerza się z niezwykłą 
szybkością i dotąd wyrządził ogromne szkody. .-T-* 
... Pożar fabryki papieru. Z Lubiany telegrafują: 

W czorajszej nocy zgorzała fabryka papieru w Mię- 
dzywodach. Szkody ogromne; znaczne zapasy pa­
pieru zgorzały, lub musiano rzucić je  do Sawy, w 
celu zlokalizowania pożaru.

K atastrofa  budowlana. Z Bytom ia teiegrafnją: 
W  szychcie Teklenburg zapadło się rusztowanie, 
przyczem 5 murarzy odniosło ciężkie rany. Jeden 
z nich na miejsca zm arł ** dwóch umarło po p rze­
wiezieniu do szpitala. v

ii Pożar teatru , z Oenhansdn (w W estfalii) tele­
grafują: Tutejszy tea tr  stanął wczoraj o godz. 8 
rano w płomieniach i po części już zgorzał. Sala 
teatralna je st całkiem zniszczona, scenę i przednie 
ubikacye zdołano joszcze wczas uratować. Pożar 
powstał wskutek krótkiego spięcia.

Szw ajcarska  w y s taw a  krajowa. Z Berna 
szwajcar, telegrafują: Utworzyła się tu komisya 
wystawowa, która zajmie się urządzeniem szw aj­
carskiej wystawy krajowej w r. 1914. <

Rozwód pani Toselli. —  Z Rzymu telegrafują; 
Zastępca praw ny pani Toselli potw ierdza wiado­
mość o je j wyjeździ© do Szwajcaryi. W yjazd ten 
rzeczywiście był ucieczką: pani - Toselli bowiem 
przekonawszy się, że mąż je j nie czuje dla niej 
miłości i ożenił się z nią tylko ze względów ma- 
teryalnych, nie czując się pewną przed nicn we 
Włoszech, uciekła do Szwajcaryi, aby tam  prze­
prowadzić rozwód. „

Trucizna W siennikach, z Nowego Jorku te ­
legrafują: Aresztowano tn  niejaką Kelnerową, pod 
zarzutem otrucia arszenikiem męża i dwojga dzieci. 
Po przeprowadzenia rewizyi w je j mieszkaniu prze­
konano się, że materace w łóżkach jej męża i dzie­
ci, były nasycone arszenikiem i trucizna, w ten 
sposób zastosowana, spowodowała śmierć trojga
osób.

Mianowania. „WTiener Z tg" ogłasza: M inister 
spraw wownętrznyeh zamianował sekrotarza uni­
w ersytetu lwowskiego dra Alojzego W iniarza dy­
rektorem archiwalnym I I  klasy w działo bibliote­
cznej i archiw alnej służby adm in istracji polity­
cznej.

M inister skarbn zamianował radcami rachunko­
wymi rewidentów: Jan a  Liskowackiego,> Ja n a  Ro­
mualda Nowickiego, W ładysław a Slepickiego, Ja n a  
Prokopskiego, Kazim ierza Koniuszewskiego, Ale­
ksandra Szygowskiego, Teofila Fałęekiego, —  dalej 
zarządcę podatkowego Ja n a  Grabowskiego w obrę­
bie dyrekcji skarbowej lwowskiej,-^..- „

M inister oświaty zatw ierdził Antoniego Stefano­
wicz?, fachowego inspektora d la -n a u k i rysunków 
w gimnazyach i seminaryach nauczycielskich w tej 
funkcji na czas od r. 1909 do 1912.

'  Zmarli:
Antoni P r z e t o c k i ,  m ajster krawiecki, zmarł 

w Krakowie, przeżywszy 53 lat.

A. CZECHOW.

ZDiadkoui tłum
_ r-

W agon pierwszej k lasy. N a otomanie, obitej 
szkarłatnem  aksamitem, rozsiadła się  piękna  
pani. K osztow ny, artystyczny w achlarz szeleści 
w  jej kurczowo ściśn iętej dłoni, , broszka na 
piersiach to podnosi się  to ’ opada, n iby czółen­
ko wśród fal. P iękna pani podniecona... . o

N aw prost niej siedzi na sofce gubernialny  
urzędnik od szczególnych poleceń, młody po­
czątkujący literat, zam ieszczający od czasu do 
czasu n iew ielk ie opowiadania, czyli, jak je  sam  
zw yk ł nazyw ać: now ele ze sfer wielkokwiato­
wych... P atrzy jej wprost w oczy, patrzy bez 
przerwy, z wyrazem znawcy. Obserwuje, stu- 
dyuje, podchwytuje tę  ekscentryczną, zagadko­
w ą naturę, pojmuje ją, ■ przeziera... D usza jej, 
cala jej psychdłogia, w idoczną jest dlań, jakby  
leżała  na dłoni:. - * f -  i  '• . *•*

—  O, ja rozumiem panią! —  w ykrzykuje  
urzędnik od szczegóinycn poleceń, całując -  p ię­
kną panią w  rękę około bransoletki. —  Czuła, 
w rażliw a dusza pani szuka w yjścia z labiryntu... 
T ak! W alka to straszna, okrutna, lecz... nie na­
leży  rozpaczać! Pani musi zw yciężyć! O, tak!

—  Opisz mnie, W łoda! —•' odzywa s ię  młoda 
pani, uśm iechając się  “ smutnie. —  Ż ycie moje 
takie n iezw ykłe, takie barw ne,” takie ciekaw e! 
I co najw ażniejsze: jam nieszczęślw a! Jam  
ofiara w  guście... D ostojew skiego. U każ św iatu  
mą duszę, W łoda, ukaż tę  biedną duszę! T y ś — 
psycholog. N ie upłynęło godziny, jak tu siedzi 
my w przedziale i rozmawiamy, a ty ś już zu­
pełnie zg łęb ił mą duszę! Całą, caluteńką!
* —  Mów pani! Błagam ! Mów pani!

—  Słuchaj w ięc. Przyszłam  na św iat w  b ie­
dnej, urzędniczej rodzinie. ' Ojciec, dobre stw o­
rzenie, rozumne, wyrozum iałe, ale... duch czasu.’, 
środowisko... ’ vous comprenez, ja  nie oskarżam  
sw ego ojca. P ił, grał w  karty, brał łapówki... 
M atka zaś... Zresztą, co tu m ówić! Nędza, w al­
ka o kaw ałek cbleba, poczucie w łasnej nicości...’ 
A ch, nie zmuszaj mię do tych  wspom nień! Mu­
siałam  sama sobie w yw alczać drogę... Deprawu­
jące w ychow yw anie w in stytu cie ,zaczytyw an ie się  
w głupich romansidłach, błędy młodości, pierwsza  
lęk liw a m iłość. A  w alka ze środowiskiem? A  zw ąt­
pienia? A  m ęża rodzącej się  w  duszy niew iary  
w  życie  i w  siebie? To okrutne! T y jesteś litera­
tem i w iesz, jak jesteśm y tragiczne, m y k ob ie­
ty ! T y  mnie zrozumiesz, W łoda! Zrozumiesz 
moją g łę b o k ą ł  duszę... ' N ieszczęściem  bowiem, 
mam taką duszę... Czekałam szczęścia, w ie lk ie ­
go szczęścia! Pragnęłam  stać się  człowiekiem ! 
Tak! B yć człow iekiem  —  to uvrażałam za naj­
w iększe szczęście: “ •* -, •4

—  Boska! — bełkocze w niebow zięty literat, 
całując powtórnie rękę około bransoletki. —  
N ie ciebie ja  całuję, o boska, ale cierpienie ca­
łej ludzkości! Czy pam ięta pani Raskołnikowa?  
On tak w łaśnie całował... ! ‘ >  ® ’ ”

—  O, W łoda! W łoda! Jam pragnęła sławy.;', 
rozgłosu, blasku, jak każda nietuzinkow a isto ­
ta. Pragnęłam  czegoś niepow szedniego, n ie ko­
biecego! I oto... I  oto... stanął na mej drodze 
bogaty, stary generał... Pojm ij mnie, W łoda! 
W szakże to było sam ozaparcie się, samoofiara, 
pojmijże mnie! N ie mogłam postąpić inaczej! 
W zbogaciłam  rodzinę, zaczęłam  podróżować, zo­
stałam  altruistką... A jednak, jakżem  strasznie  
cierpiała, jakże nieznośne, w strętne, godne po­
gardy b y ły  mi objęcia tego generała, jakkol­
wiek —  trzeba mu oddać spraw iedliw ość —  
m ężnie w alczył w  swoim czasie. B yw ały  chw i­
le... straszliw e chw ile! W tedy k rzep iła1 mnie 
m yśl, że staruszkow i nie dziś to jutro zamrze 
się, że zacznę żyć, jak zapragnę, że oddam się  
ukochanemu - m ężczyźnie i będę szczęśliw a!

A mam już takiego m ężczyznę! B óg widzi, że 
mam!...

P iękn a pani coraz silniej wachluje. Twarz 
jej przybiera w yraz płaczliw y.

—  I  oto staruszek umarł... Z ostaw ił też coś- 
niecoś... dziś jestem  wolna, jak ptak... Zdawa­
łoby się, że teraz mi się życie uśmiechnie... 
Czyż nie tak, W łoda? Szczęście dobija się  do 
mych okien... Dość, zda się, w puścić je tylko, 
ale... gdzie tam! Słuchaj mnie, W łoda: Teraz 
zdaw ałoby się, czas już oddać się  ukochanemu  
człow iekow i, stać się  jego  towarzyszką, pomo­
cnicą, być szczęśliwą... odpocząć... A le jakie to 
w szystko podłe, głupie i nikczem ne na św iecie! 
O, ja nieszczęsna, nieszczęsna, n ieszczęsna! Znów  
spotkałam  na sw ej drodze przeszkodę! * I  znów  
czuję, że me szczęście daleko, daleko! A ch, gdy  
byś ty  w iedział, jaka to męka! Jak a  męka!

—  I  cóż, i cóż stanęło znów  pani na dro­
dze? Mów pani? Błagam ! I cóż?...
-!!—  D rugi bogaty staruszek... J-1

Złamany wachlarz zasłania piękną tw arzycz­
kę. . L iterat podpiera p ięścią  m yślącą głowę, 
w zdycha i z wyrazem znaw cy-psychologa w pa­
da w  głęboką zadumę... t
■«f i". ' • i r-. n; f - - -ifjł

^O dpowiedzialny redaktor i wydawca
i V Ł* .*

M l.c h a , ł  K o n o p i ń s k i ,
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P ™ 1* " r s e i s z t Ł a y c h .
Kraków, 6 kwietnia.

HOTEL KRAKOWSKI: hr. C. Pere-w it Sołtan z Bilczy 
: Wołyń), prof. T ristan Athiszzim z Helsinjjforsu (Finlan* 
dya), bar, Tadeusz Ney-Hof Ley z Baranowiec (Litwa)' 
rotrn. C. von der Prauuitz z W iednia, Urszula Leonia 
Nekanda Trepka z Smoleńska, podpor. Roman Schambek 
z P ragi, Irm a Yon Jankowios z Munkacza, Ossar van 
der Beek z Groningen (Holandya), Claude de Camperio 
z SaYony (Włochy), Roman Zamojski z Proszowic (Król. 
Pol.), Stanisław Skalski z Podmościa, Zofia Jasińska 
z Laz (Król. Pol,), Jlarya Kawińska z Dąbrowy (Król. 
Pol.), prof. Kamil Kawecki z Monachium, Karol P ichler 
ze Lwowa. t~-j  ■ ■* - =. *5 *

Em&a tetegraficzae.
Wiedeń, 6 kw ietnia. Losy: a) procentowe: Austryaokia 

zakłada kred. z obL pro. z roka 1830 3-pro. 299 75. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. 1 1. 1889 3-pro. 280-75. Uregul. Du­
naju > 1870 r. 100 złr. 5-pro. 281*ó0. Węg. Banku hip. 
po  ̂100 złr. 4-prc. 249'—, Pożyczka serb. prern. po 100 fr. 
2-prc. 108 '—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz. 29 '—. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 5 3 r —. 
Clary 40 złr. m. k. 536’—, Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 116’—. Losy m. Krakowa 20 zł. 1 2 / —. Pożycz! a 
m. Lubiany 20 złr. 80-—. Palffy 40 złr. 250.—. Czerw 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 65’bO. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 41'26, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
70"—. Salma 40 złr. m. 2811—. Pożyczka Salcburga. 
20 złr. 115-—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
340-25, Turockie oblig. prem. olei pro. 241-—. Losy 
Kom. m . Wiednia z 1874 roku 64,4*25.

Berlin, 6 kwietnia. Austryaokie banknoty 85’10. Spi 
ryt.ua — . ■- v "
l  Paryż, 6 kwietnia. Renta 3-pro. 98*75. Mąka ST95.
•f,c ,-3f .

Samimlącie giełdy.
Wiedeń, 6 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
" ‘Akcye. Austr. Zakł. kred. 685 25, węg. Zakł. kred. 
809 25, Anglobanku 318 50, Unionbankn 597 75. Lan- 
derbanku 498 50, Bankverein 553 —, Bodencredit 11 99 
Galie. Banku- hipotecz. 693 —, Kolei państwow. 750 25, 
koloi połudn. 116 76, 4°/o poż. m. Krakowa 93 — koloi
północnej 53 90, kolei C z e rn io w . , Alpiny 739 50,
Rima Muranyi 664 25, Prag. Tow. Żelazn. 26 04, Fabiyki 
broni 7 0 1 —. Akcye tureckie tyt. 400 50. Gal. akc. Iow ., 
kop. n. 874 —. Obi. węg. indemniz. 93 75. R enta ma­
jowa 94 85. Austr. renta koron. 94 80. Węgier, renta 
koron. 93 05. 5o-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 65, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 75. 4 l/ł 0/o Listy Banku hip. 
99 50. 5°/o Listy Banku hip. 110 —. 4°/0 Listy Banku 
kraj. 94 60. 4‘/ ,0/0 Listy Banku kraj. 100 25. 4 °/0 Gal. 
Obi. propin, 97 9'), 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 94 —, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 241 25 
Marki 117 48. Ruble 254 75. Rosyj. pożyczka 103 —> 

Usposobienie: os:abione w końcn lepsze.

OJ j
B M ! « o  na sezon obecny polecają w  wielkim  w yborze sukna, sie- 

"  * raczki, najm odniejsze kamgarny, szewioty i korty  własnego
najczystsza «ełna do t o M n i o

Rynek a u lo  A - l  43
wyrobu oraz oryginalne an gielsk ie na ubrania m ęzk ie i ko­
styum y dam skie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści m
w ielbłądziej, derki powozowe, autom obilowe i na konie. Wszelkie ilmm wykonują odwrotnie.

słynnej św iatowej marki B. B. (U rąuell)

U  z  B r o w a r u  W e s z c g ń s k i e g ,  w .  P i l z n i e ,  f a f l ? f f l g f r  .
w beczkach, butelkach, syfonach — poleca » W ysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie

Uwaga: Praw dziw y „Prazdrój" P ilzneński 
tylko z marką B. B. ’ na korkach, kapslach  
i  etyk ietach  uwidocznioną. 55 64 78

M e t t  dnu
i  Kukowie, Rynek gł., Linia &-b 44. h

Kapitał akeufog: 130 mlllnndw Sssrsn.
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentow y opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjm uje w kładki w  rachunku bieżącym  i na

1.- k

'i i?

k o s tn i «Iuk3m i
W l ą k s z s  k w o t y  w y p ł a c a  b e z  i r y p o w i e d s e k i a ,

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najclo- 

T godniejszymi'.warunkami.

fy ia in o w sz e  Itape-
u Im m  I-cylindry

'Z^cesri król. nadw. fabryk

P . & C . H a b ig a ,  W ilh .  P l e s s a  itp .
oraz oryg. angielskie i włoskie

poleca
Ł

firm a:

h a r r y  momrnu
_ ECrakdw, ul. dr©e3i§ca I. 9 .

W ielki wybór najlepszej bielizny męskiej; krawaty, rękawiczki itp
v — Ceny n a ja l i s z e l  174 7 8

Dywany'-1 c liesliiik i z -Linoleum-:- 
C e ra ty  I w szelki©  a r ty k u ły . C e ra to w e

i 9,  i  A ,  N - f iJ  S  n  P  A  11 M
K r a j i ó w ,  D l e d s  4 1 .

158 U  20 Ceny stałe nader nisioe!
Zakład arty. t;, uzno-kamieniarsk 

i bndowla^y ^  ^

JMiiitezy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu  i marmuru. Podejmuje sifl
wykonania grobowców w miejscu 
i na prow incji. Telefon 759.

m odele paryskie i w iedeńskie, poleca  
na sezon* obecny w obfitym  wyborze

SALON MÓD „ANTONINA”
: Kraków, Mikołajska I. 11, I p.
Przyjmnje się kapelusze do przerabiania 
i  przefasonowania. 2018 7 8

Kilka samochodów używanych, obecnie 
odrestaurowanych w zupełnie dobrym 
stanie fabryk F ia t, Mercedes, Laurin 
& Element, Puch, 2, 4  i 6 siedzeń, 
otwarte i kryte, do sprzedania. Dalej 
2 omnibusy samochodowe 16 i 20 osób 
b . mało używane, wóz ciężarowy na 
6000  kg. moto i trycykle garage 
E. Rudawski i Ska, Eraków, Plac 
Kossaka. Telefon 900. 187 6 10

Rmimw
FlorysMa 43, Telefon 808.

Bcgato zaopatrzona wystawa am erykańskich meuli liiu - 
rcwych. — Najlepszych systemów am erykańskie issa- 
szy ny do p isa n ia , rachowania, powielania pisma i kopio­
wania. — P rz y b o ry  
d(» m a szy n  do pi­
sania. — W a rsz ta t 

reperacyjny dia maszyn no pisania, przyj­
muje abonament na naprawę i czyszczenie^ m a­
szyn. — Towar pierwszorzędny. Najdalej idące 
gw arancje. Ceny b ez  k o n k u re n c y i. Cenniki

n a żądan ie. 163 Znalt ochronny dla m ebli.

7 - • k ł a d  p o g r z e b

189 r A .  S z a f r a ń s k i '  * 30
-  -

Braków, ulica Mikołajska L 16.

. A kadem ik -
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. —  
Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy". 136 20 o

U czeń ,8 kL
poszukuje lekcyi. Wiadomość bliższa: 
Ul. Felicyanek, 1. 23 II. p. u pp. Rit- 

! terów .J 136 4 o

Bieliznę białą 
jrfk śnieg bez 
tarcia w poło­
wie czasu ma 
się je d y n ie

przyrządem  do 
p ra n ia

z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

Jar. Cejka dna/niej Hobza i Spól.
2200 H ra n ic e  (M oraw a). 3 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny.

Założony w r. 1872

Za Mai ariystpG-taiańki

l lM i
Kraków, ul, Rakowicka 7, tal. 462
podejmnje się wykonania grobowców 
I pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar­
muru i granitu. 111 66 300

L e k c y i  f i z y n i
matem, i jęz. niem., oraz pomocy we 
wszelkich przedmiotach niższych klas 
szk. średniej udziela akademik, absolwent 
gimn. cieszyńskiego. U czy także począ­
tków jęz. franc. Zgłoszenia A. B. Stra- 
dom 2, I p.~ 49 8 o

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


